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Czas shończyć >z ‘PolityiKi słe&ości Do czego dążą Niemcy? I
uobec buty pruskie] paryskiem piśmie ,.Excelsior“ ogłosił Po- . zorem ochrony mniejszości, ekspansję kolonjalną,

Agresywne przemówienie ministra Trevinaru incare artykuł, skierowany w ostrym tonie prze- rozrost zwyciężonych. Niemiec, czylijednem sło- 
sa i niepokojące uwagi, jakie w związku z tę mo- ’CFvko niemieckim uroszezeniom rewizji granic, wem, rewanż. Rewizja granic, kłoraby była spo- 
wa ukazały się w prasie niemieckiej, zmobilizowa 3uiż w ostatniej mowie prezydenta Rzeszy, wodowana bez zgody panstw zamteresowanycłi,
łycała opinję polska. Cała prasa polska bez wzglę Hindenburga. wygłoszonej z okazji uroczystości bezwzględnie pogorszyłaby tylko ogolne położenie 
du na"kierunek partyjny domagała się reakcji ze ewakuacji Nadronji. ukrywa się między wiersza- Można sobie wyobrazić, ze w Austrji są pewne sfe- 
strony rządu polskiego. Reakcji tej oczekiwała tak mi to samo żądanie, które TrevIranus, tak ot.war- ry ktoreby przychylnie powijały „anszlus Ale 
że opinja" zagraniczna. Wystąpienie ministra nie- cie’ bez jakichkolwiek osłonek wygłosił . Poan- jednocześnie sę w Austrji ludzie; bardzo liczni 

* mieckiego musiało się spotkać z odpowiedzią poi care jest zdama- że w te3 sprawie niema żadnej ktorzyby odczuli bardzo boleśnie wyrzeczenie się
sklego ministra spraw zagranicznych różnicy między Hindeuburgiem i Hitlerem. Całe niezależności państwowej. Załatwienie sprawy

Wiadomo już w jaki sposób wobec uroszczeń państwo Objęte jest szałem rewizjonistycznym. gdańskiego korytarza ucieszyłoby wielu Niemców •• ,v
niemieckich zajał stanowisko minister Zaleski, a Trzdba się jednak zastanowić, co oznacza ta „re- z Prus Wschodnich, ale Polacy tamtejsi, którzy 
z komunkatu niemieckiego wiemy również jaka wl‘z>a“- w  interpretacji imemiedkiej oznacm ona: od 10-cau lat mieszkają w swoim własnym domu, ^
była odpowiedź przedstawiciela rządu niemieckie Przekształtowanie karty Europy według widzimi- nie znieśliby tej ciężkiej zmiany. Tak samo w śród 
go w Warszawie. Czelne wprost iego stwierdzę- narodu niemieckiego, bezwarunkowy zwrot kowej jak i we wschodniej Europie podobne zmia 
nje; ’ bez plebiscytu okręgu Saary. budowę strategicz- ny roznieciłyby pożar, któryby objął cały kornty-

!.Że niemiecka polityka zagraniczna dąży do nycb kolej i i fortec w zdemilitaryzowanej prowin nent europejski. Jeżeli to jest właśnie to, do czego 
pokojowej rewizji polsko - niemieckiej granicy ch  reńskiej, przyłączenie Austrji, zniesienie kory j dążę Niemcy, to niechaj to jasno wypowiedzą, ale 

!' je<3t faktem znanym Każdy rząd niemiecki miał tarza gdańskiego; dalej systematyczne mieszanie niechaj nie starają się użyć do t. zw. rewizji trak- 
ten sam pogląd i nigdy nie mogło być co do tego si? do wewnętrznych spraw innych państw pod po tatów projektu federacji Europy.
żadnej"wątpliwości". — ------------ - • ....... .. ..............................-..- ----------***......... ........  ........... ....

Przyznać trzeba, że rzeczywiście nikt w Polsce HAT w*. n - M / \ n r  ___ •  „  _ _ _  •  ^ l r *
nie miał wątpliwości co do istotnych celów poli- l f  ■ O  i l f l  ^ l i l f  W  l i  1 i i i  8 € ^ €  / lik. i €  ; I
tyki niemieckiej. Jednakże stwierdzenie oficjalne *
tego faktu nastąpiło dopiero w dniach ostatnich, Był czas, kiedy — sine ira et studio — trzeba | wiańskie zaludnienie ziemi nadaje całości ce- 
a to raz w wywiadzie udzielonym przez Treviranu było przyznać niemieckim naukowcom, że cecho- | chę wschodnio - europejską.

.•p; sa redakcji .,Koenigsberger A. Z.“, a drugi raz wała ich pracę naukową przed wojną, prawie w * Miasta polskie wykazują wielokrotnie je-
właśnie przez usta p v. Rinteiena niem. przedsta całości, duża sumienność i dokładność badań, oh- szcze resztki starej niemieckiej kultury..,"
wir.iela w Warszawie. Bardziej oficjalnie, niż w jęktyiwnoiść sądu i poczucie prawdy. Chyba wystarczy. Czy to scharakteryzowanie
tym wypadku, nie mogły Niemcy podnieć sprawy Inaczej iednak rzecz ta przedstawia się po Polski, jako państwa, przez niemieckiego „nau- 
rewizji granic. Po oświadczeniu p v. Rinteiena zdegenerowaniu wojennem, gdzie nawet uczeni kowca" w czemkolwiek wiskazuje na kulturę i na- 

i nie można mówić już o tem, że Niemcy mają za- niemieccy zaczynają w sposób barbarzyński, nie- ukę?
miar podnieść tę sprawę. Sprawa ta już jest pod- wo- ogłaszać urbit et orbi, czem jest w ich i  w Można kompletnie w nią zwątpić. Jest w tem . 1
niesiona. Stoimy wobec faktu dokonanego i wo- kulturalny, a zupełnie nieodpowiedzialny nauko- tylko bezczelność, spotęgowana nadto mapą dzi- 
bec takiego zmuszeni jesteśmy zająć stanowisko świata wyobrażeniu — Polska. siejszej Polski z tendencyjnemi jeszcze linjami
mimo, iż nasze czynniki urzędowe wstydliwie ten Dla przykładu — weźmy jaskrawy, kłamliwy Pomorza, Wielkopolski i Śląska w dawniejszych 
fakt przemilczają. i ściśle tylko tendencyjny, świeżo wydany atlas granicach niemieckich.

Postępowanie nasze musi być szybkie i celowe świata ..Welt - Atlas" — Knauer‘a, opracowany Dokument — historyczny zaiste!
a ponadto stanowcze i uiepozostawuające żadnych przez dr. J. RiedeTa i wydany nakładem firmy —..............-.......  ■ ........- - r ■■
wątpliwości. Dyskretna interwencja min. Zaleś- Th. Knaur Nachf, w Berlinie. K n n t r P H s n ^  I
kiego u niemieckiego charge d‘affaire była nieste- Prawdziwie ,.naukowy cynizm" przytaczamy < w l  i i i  v m u i  m  a  u l  w w v l l i 9 r \ i  
ty i spóźniona i niewystarczająca. Mowa Trevi- dosłownie poniżej: Najbliższe dni przynieść mają szereg „wiel-
ranusa, która wzburzyła nie tylko całą Polskę .,Rzeczypospolita Polska nie przedstawia kirh‘ł zmian na stanowiskach starostów powda-
ale i nawet Francję powinna była wy wołać u na- żadnego obrazu geograficznego; jest ona przy- towych. Dotychczasowy starosta w Wadowicach ;;
szego ministra spr. zagranicznych bezpośredni padkowo — dowolnym wycinkiem niziny p. Dytnowski. „przewędruje" do Grybowa, jego

odruch reakcji, Jeszcze z Tallimu powienien był wschodnio - europejskiej. Ziemia po obu stro- zaś miejisce zajmie starosta jarociński p. Wąs. Sta
się p. Zaleski odezwać, Jeśli tego nie uczynił, to nach Wisły, zamyka rdzeń Polski, która wie- rostą w Jarocinie mianowany będzie dotychcza-

' już później powinien był wystąpić z całą stanów- lokrotnie sięga nadto po inne ziemie. Także sowy zastępca starosty p. Libucha.
czością i w sposób zwykle w takich wypadkach — jeśli chodzi o ludność, kraj ten nie jeslt w Ale to jeszcze nie wszystko. Starosta w Ostro-
praktykowany Protest Polski powinien był być sobie zamkniętą całością. Faworyzowaną wiu Mazowieckim, p, Zarzycki, przechodzi w stan
doręczony przez naszego przedstawiciela w Berli przez Francję, do tego stopnia przekroczyła spoczynku. P. Kaczyński, doniedawna starosta w
nie do niemieckiego Auswertiges Amt. Pozatem granice językowe, że tylko dwie trzecie lud- Ostrowiu Poznańskim, przenosi się do urzędu wo-
protest taki powienien był być opublikowany, a ności kraju stanowią Polskę. Państwo polskie jewódźkiego w Białymstoku. P. Pomiankowski
to w tym celu. aby zarówno społeczeństwo polskie narzuca swą władzę Litwinom w okolicy Wil starosta w Tarnowie, ustąpi p. Skwarczyńskiemu
dowiedziało się. że czynniki kierujące zdają so- na. Białorusinom na wschodzie, Rusinom nad staroście z Kołomyji i przejdzie do krakowskiego

* ńie należycie sprawę z wagi zagadnienia i że nie Dniestrem, a na zachodzie Niemcom; fi nawet urzędu wojewódzkiego.
dopuszczą do ataku na całość naszego państwa, a Gdańsk został oddamy pod polSką ochronę Zatem „kontredans" w całej pełni. Pomysłowy
jednocześnie aby opinja zagraniczna zdała sobie państwową; niemieckie zaś terytorjum ro- P- Składkowiskl rej wodzi, a Polska płaci koszta
dokładnie sprawę z tego, że naród polski nie po- 'zerwano polskim korytarzem. figur kontredansowych. Z sanacyjnego punktu
zwoli, aby ktokolwiek dyskutował jego granice. Również pod względem kulturalnym widzenia „byczo jest".
uzyskane na podstawie obowiązujących traktatów kraj ma pełno niezgodnych ze sobą zapatry- Ambasador ninniWiti w Paryżu wezwany
i w dodatku, tak niedostatecznie uwzględniające ,Wań i sądów. Te — niedawno jeszcze przez do Berlina,

i na'sz Stores narodowy i państwowy. Niemcy, Austrję i Rosję posiadane tereny — Paryż. „Le Matin" dowiaduje się że ambasador
Takie czułe poszepty p. Zaleskiego z p. v, Rin- stoją na tak różnorodnej stopie ekonomicznej niemiecki w Paryżu v. Hoesch odjedzie do Ber-

tełenem, taJkie skrywanie przez urzędową agencję że cele i zadania tych trzech części Polski nie lima wcześniej niż to zamierzał uczynić ponie-
istotnego przebiegu rozmowy i bezczelnej od po- mogą się ze sobą pogodzić i ustalić. waż niemieckie ministerstwo spraw zagranicz-
wiedzi przedstawiciela Rzeszy, w żadnym wypad- Państwo to jest typowym terenem przej- nych zażądało nagląco informacji o przyjęciu z
ku nie mogą uspokoić naszej opinji publicznej. ściowym (podkreślenia redakcji); geografkz- jakiem się spotkały we Francji deklaracje Trevi
Polska musi żądać — pisize Polonja — od swego nie i klimatycznie możnaby jeszoze zaliczyć ranusa. Jak wiadomo, v. Hoesch odbył ostatnio

! ministra spr. zagr. bardziej męskiej postawy, Polskę do krajów środkowej Europy, lecz sło- z Briandem konferencję w tej sprawne, 
więcej zdecydowania i więcej odwagi, Odpowie- ■— " —- i.

dzt p. v. Rinteiena nie może p. Zaleski schować kategorycznie w obronie zasady nienaruszalności szej polityce zagranicznej skończył się wreszcie,
^ ' ni?,. lcuJe t0 z godnością przedsta- naszych ziem. to p. Zaleski powinien ustąpić miej a wolbec zagranicy byłoby to wymowną manifesta

wicielą JU-to mirjonowego narodu. sca człowiekowi!, który z większą zręcznością i e- cją naszej niezłomności i woli wytrwania na sta-
Jieśli p. Zaleskiemu zbrakło odwagi, by na miej nergją bronić potrafi interesów naszego państwa, nowisku istniejących traktatów, których naruszę 

scu zareagować na otwarte podniesienie kwestji Zmiana na stanowisku ministra spraw zagr.. nie równać się będzie uwikłaniu Europy w nową 
,] rewizji granic przez przedstawiciela niemieckiego byłahy dla naszego społeczeństwa najlepszą rę- katastrofę, 

w Warszawie, jeśli nie stać go na to, by wystąpić kojmą, że okres słabości i niekonsekwencji w na
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10-lecie przełączenia do Polski 5 gmin na prawym brzegu Wisty
W sobotę dnia 16 bm rozpoczęły się uroczystoś 

ci pomorskie capstrzykiem w Gniewie, w którym 
wzięły udział kompanja 65 pp, wszystkie organi­
zacje przysposobienia wojtskolwega i wychowania 
fizycznego i organizacje społeczne z pochodniami

Ponad 10 tysięcy ludu przybyło z całego Porno 
rza w tem przeszło 5 tysięcy wzięło udział z 200 
sztandarami w pochodzie i defiladzie Z samego 
Gi udziądza mimo ulewnego deszczu jaki jeszcze 
w niedzielę o godzinie 5 rano padał, pośpieszyło 
przeszło 1200 członków różnych organizacyj na 
istatek Mars, który popłynął do Janowa. Reszta 
około 300, nie mogła się na statek dostać dla bra 
ku miejsca

Również z Tczewa nadpłynął statek z organiza 
cjami z Tczewa i Starogardu. Inni jak kto mógł. 
k deją, autobusami, ciężarówką samochodem czy 
motocyklem dążoł do Gniewu .ażeby później prze 
dostać się jednym z trzech promów które stale 
(kursowały do Janowa i z powrotem.

O godzinr v5 zgodnie z programem nastąpi 
Jo powitanie Generalnego Wikarjusza ks kanoni 
ka dr. Rogali, który w zastępstwie Jego Eksce­
lencji ks biskupa dr Okoniewskiego, bawiącego 
■na kuracji przybył na tę uroczystość p. wojewo 
dę Łomota, starostę krajowego p Łąckiego i przy­
byłych licznie przedstawicieli władz i samorzą­
dów między innymi także starostę powiatu choj 
niskiego p. Zaleskiego.

Chmurne niebo zaczęło się wypogadzać i gdy
0 godzinie 10-tej miejscowy ks proboszcz Niklas 
rozpoczął celebrować mszę św połową słońce rzu 
ci 1 o swe piękne promienie i oczom przedstawił się 
niezmiernie wspaniały widok. Las sztandarów i 
różnobarwność tłumów rozmodlonych, że stóp oł­
tarza pięknie w zieleń przystrojonego sędziwy i 
brzemieniem pracy pochylony kapłan, przed ołta 
rzem przedstawiciele duchowieństwa i władz oraz 
polskie wojsko, robiły wrażenie czegoś tak pod­
niosłego i, rzewnego ,czego opisać trudno

Po mszy św wszedł na kazalnicę een. wikar- 
juisz ks kanonik dr Rogala który w pięknych sło­
wach wygłosił podniosłe patrjotyazne kazanie, na 
wołując do odnowienia i utrzymania przymierza 
z Bogiem, oraz składając podziękę hołd i cześć lud 
ności pięciu wiosek za jej wytrwałą walkę w o- 
bronie o tą drogą ziemię, poczem odśpiewano 
wspólnie Boże coś Polśkę

Następnie zjednoczone chóry okręgu tczewsko | 
starogardzkiego odśpiewały pod batutą pana 
Szczypińskiego z Pelplina pieśń „Gaudę Mater Po 
łania” poczem starosta powiatu gniewskiego pan 
Weiss wszedł na mównicę i powitał przedstawi­
cieli władz duchowieństwa i społeczeństwa i, wska 
z-.ł na znaczenie tego uroczystego obchodu 10-le- 
cia, składając podziękowanie za tak liczny udział 
w tej narodowej manifestacji.

Na mównicy ukazał się potem pan wojewoda 
Lamot który na wstępie przypomniał Grunwald 
k hi a Jagiełłv i >vskazał na wielo wiekotwą walkę 
jaką z zachłannym sąsiadem zachodnim naród 
polski zmuszona jest prowadzić i wskazał na siłę 
moralną, jaka stoi po stronie naszej nie obarczo­
nej krzywdą innych narodów Ta siła moralna sta 
wia nas wysoko* i każe nam śmiało patrzeć w 
przyszłość bo słuszność jest po naszej stronie, a 
«i;na wola -----‘orana przez Boga oprze się wszel­
kim atakom wrogów zewnętrznych. Braciom za 
kordonem rzucił pan wojewoda hasło wytrwania
1 otuchy zapewniając ich, że Polska o nich nie 
zapomni.

Orkiestra wojskowa odegrała hymn Jeszcze 
Polska nie zginęła.

Następnie kurator Okr Pom. Szkolnego pan 
Szwetmin urodzony na terenie gdzie się plebiscyt 
odbywał, zapewnił wszystkich o pragnieniach tej 
ludności, która z powodu sfałszowanego płebiiscy 
tu została po za kordonem oraz wskazał na zna­
czenie oświaty dla której Się na tym odcinku 
pracuje

Ks prałat dr Działowśki sam jako ofiara best- 
jalskirh napadów bojówek niemieckich w czasie 
plebiscytu, złożył w imieniu ludności' powiatu 
gniewskiego podziękowanie i najwyższy hołd lud 
ności 5-ciu wiosek za jej wytrwałość w czasie naj 
groźniejszego dla Polis ki położenia, oraz odpowie 
dział w mocnych słowach na niepoczytalne ataki 
niemieckich mężów Stanu.

iSekr ZOKZ pan Olech z Torunia również w 
mocnych słowach wypowiedział się przeciwko 

zachciankom ppSzachtów i Trewiranusów,poczem 
burmistrz miasta Gniewu odczytał rezolucję, któ 
rą  przeszło 10 tys zgromadzonych świadomych 
obywateli województwa pomorskiego jednogłoś­
nie wśród żywiołowego entuzjazmu uchwaliło.

Wszystkie przemówienia jak również odczyta 
ną rezolucję gorąco oklaskiwano

Po uchwaleniu rezolucji, wyżej wymienione 
już chóry odśpiewały pod batutą ks. kanonika 
Lewandowskiego z Pelplina kantatę Nowowiej­
skiego „Ojczyzna11 poczem odbyła się defilada 

przed gen Buchart - Bukaćkim oraz przedstawi­
cielami władz i duchowieństwa która trwała 36 
minut. Z pośród defilujących wyróżnili się sokoli 
powstańcy i wojacy oraz Młodzież Katolicka, któ 
ra Stawała się bardzo licznie z Tow i 25 sztanda 
rami. Nie ujmuje to wcale sprawności i wojsko­

wej postawie innych organizacyj przysposobie­
nia, jak drużyny hallerowskie, Bractwa Kurkowe 
Związki Kolejarzy Straże Pożarne i Wszystkie in 
ne towarzystwa i organizacje jak również w po­
dziw wprawiała wszystkich kompanja honorowa 
65 pp swoją junacką naprawdę żołnierską posta­
wą O godzinie 14-ej nastąpiła przerwa obiadowa

Obiad dia pocztów i delegacyj odbył się na bo 
iisku z kuchni polowej a dla przedstawicieli władz 
i w ybłtnieiszych gości oraz dla przedstawicieli 
prasy w gościnnym domu państwaTolTików, gdzie 
wśród miłego nastroju wygłosżono szereg serdecz 
nych toastów', z których na szczególniejszą uwagę 

zasługuje przemówienie gospodarza domu na 
cześć gości z wielce ciekawą charakterystyką Ja­
nowa i jej ludności, oraz pana Czyżewskiego z 
Gfańska który silnie podkreślił stronę religijno 
moralną naszego życia publicznego jak również 
ks kan dr. Rogali, który wzniósł okrzyk na cześć 
bitnej naszej armji, kltóra przy pomocy Boga do 
konała przed 10 laty Guidu nad Wisłą

Odczytano mnóstwo telegramów od osób i or 
ganizacyj z życzeniami i wyrazami uznania i hoł 
du dla bohaterskiej ludności 5-ciu wiosek. Miłe 
chwile podczas obiadu uprzyjemniała znakomita 
ondestra 66 pp a na boisku orkiestra 2 pułku 
szwoleżerów ze Starogardu

Po obeidzie odbyły się zawody Tow. Przyspo­
sobienia które wypadły bardzo dobrze, a następ­
nie przedstawienie teatralne, z którego również 
wywiązano się ku zadowoleniu wszystkich

'Prawdziwą uezltą duchową dla wszystkich mi 
łośników pieśni był koncert w hotelu Centralnym 
w Gniewie wykonany przez orkiestrę 66 pp oraz 
występy chórów. — Cała uroczystość była nad 
wyraz imponująca, toteż nic dziwnego, że pozo- 
slawiła po sobie niezatarte wrażenie na jej u czesi 
nikach a najbardziej na ludności Janowa, kltóra 
oby była pomostem Polski z resztą'ziem Pomorza 
jeszcze ńie wyzwolonych, jak to trafnie powie­
dział wójt Janowa pan Tollilk

Organizacja Kupiectwa 
Pomorskiego

(Dokończenie)
Regularne doroczne zjazdy związkowe, stały 

się publiczną mównicą, z której w sposób spokoj­
ny i rzeczowy głosiło kupiectwo swoje credo. Wie­
dząc, że samą krytyką nie naprawi się złego, zja­
zdy podawały w formie referatów i rezolucyj kon 
kretne projekty w stosunku do najpilniejszych 
zagadnień gospodarczych. Wielką pomocą była 
dla nas prasa pomorska, jako niesłychanie waż­
ny czynnik wychowawczy, bo zrozumiała inten­
cję Związku i stanęła zdecydowanie w obronie 
polskiego kupca, torując mu drogę do zaufania 
społeczeństwa. Zrozumiano nareszcie, że za chwi 
lą upadku kupca runie najsilniejszy element go­
spodarczy, który w dużej mierze przyczynił się do 
spolszczenia wązkiego tereniu pomorskiego, wio­
dącego nad morze i na szeroki świat, zrozumiano 
że od utrzymania tego procesu zawisła w dużej 
mierze cała przeszłość Pomorza i Rzeczypospo­
litej.

■Stosunek zaś władzy państwowej do kupiec 
twa ulegać począł stopniowej poprawie. I cho laż 
wr dziedzinie podatkowej i kredytowej', niie osiąg­
nęliśmy niestety dotąd tych niezbędnych reform, 
bez których nie będzie rozkwitu handlu, to jednak 
na:eży stwierdzić że dzięki naszej organizacji zro 
zamiano, że warstwy gospodarcze są podatkowo 
przeciążone i że reforma na tem polu musi na­
stąpić prędizej czy później, bo wymaga to dobrze 
zrozumiany interes państwowy. Z dużem uzna­
niem należy też podkreślić, że organizacja umia­
ła pracą uczciwą w kołach urzędniczych, szczegół 
nie skarbowych, przesąd do kupca, powstały w 
czasie inflacji, usunąć i że w ramach ustawy spo­
tyka się kupiectwo u swoich władz z coraz więk- 
szem zrozumieniem. I słusznie, bo przecież staty­
styka państwowa wykazała, że pod względem 
świadczeń podatkowych na rzecz Państwa Porno 
rze ma zaszczyt kroczyć w pierwszym szeregu.

Jednak niepomyślne warunki odbiły się nieko 
rzystnie w dziedzinie organizacji handlowej gdzie 
nie zrobiliśmy tych postępów, któreby zrobić trze 
ba było w warunkach więcej sprzyjających. Otwie 
ra  się tu przed nami szerokie pole pracy, do po­
mocy której przyciągnąć musimy najnowsze zdo 
bycze naulki. techniki i zmysłu organizacyjnego. 
Pocieszającym jest fakt. że kupiectwo przejęło na 
własność tysiące warsztatów, że mimo katakliz­
mu finansowego utrzymało na ogół swój stan po­
siadania i wchodzi w drugie dziesięciolecie finan 
sowo zdrowe z wiarą w lepszą przyszłość. Blisko 
20,000 zakładów handlowych, zatrudniających 
przeszło 30000 pracowników, jest siłą potencjo- 
nałną z którą można dużo zrobić. Jeżeliby który z 
wrogów naszych przypuszczał, że niepomyślne wa 
runki ekonomiczne, wywołujące konieczność nie­
raz twardej i upartej obrony, oraz gorzkiej kryty­
ki pod adresem naszych władz, mogły sprowadzić 
zmianę nastroju obywatela - kupca w stosunku 
do swego Państwa, to się gruibo myli. Bowiem w 
wszelakich naszych poczynaniach opieraliśmy się

na idei państwowej, a miłość swoją do Polski 
czerpał kupiec pomorski z mroku wiekowej nie­
woli. kiedy to przyznawanie się do polskości, 

dziś tak łatwe, wymagało wielkiej odwagi cy­
wilnej. ,

Tej odwagi uczyło nas duchowieństwo polskie, 
będące na Pomorzu krzewicielem gorącego pa­
triotyzmu.

Z wiarą w wielką i promienną przyszłość Rze 
czypospolitei kończymy to pierwsze dziesięciole­
cie, z wiarą, że rola kupca na Pomorzu, i to rola 
nietylko ekonomiczna, ale i polityczna, zostanie 
należycie docenioną przez rząd i społeczeństwo, 
a wyrazem jej stanie się specjalny „program go­
spodarczy pomorski11, rozpoczynamy nowy okres 
pracy.

My Pomorzanie nie łudzimy się nastrojami Lo- 
carna i Hagi, bo jesteśmy wyjątkowo trzeźwi i ro­
zumiemy, że t. zw. pacyfikacja jest niczem więcej, 
jak zasłoną, za którą wre walka ekonomiczna i wy 
ścig gospodarczy. Kto lepiej wyzyska ten okres 
pacyfikacji, ten wytrwa i przetrwa. Szanować nas 
będą jako Państwo tylko wówczas, jeżeli będzie­
my ekonomicznie silmi. ,

Wraz z rozwojem przemysłu i rolnictwa na­
stąpić musi rozkwit handlu, któremu przypada 
w udziale nader ważną funkcja aprowizacji i fi­
nansowania konsumpcji możliwie z źródeł krajo­
wych, Na Pomorzu będzie rozkwit handlu rów­
nie! się cementowaniu jedynej naszej drogi nad 
morze — do Gdyni, której rozbudowa napawa 
nas słuszną dumą. będzie gwarancją realnej eks­
ploatacji wybrzeży w chwilach ciężkich i rękoj­
mią, że ta droga do morza wytrzyma każdą próbę.

A my kupcy pomorscy pod opieką naszej or­
ganizacji będziemy pracowali nad usunięciem do­
tychczasowych braków ku zadowoleniu społeczeń­
stwa. Poczuwam się do obowiązku podziękować 
Wam, Kochani Koledzy z Zarządu Głównego i 
Wam Koledzy Prezesi, stojący na czele Związko­
wych Towarzystw, podziękować też wszystkim 
członkom organizacji za Waszą lO-lefnią pracę, 
za to, że od pierwszej chwili zrozumieliście inten­
cje moije i cichą ofiarną pracą przysłużyliście się 
naszej wspólnej sprawie. Oby udało się Wam do 
dalszej pracy przyciągnąć pod wspólny dach 
Wszystkich dotąd niezrzeszonych, bo tylko silni 
i solidarni dopniemy celu, a dopiąć go musimy 
dia większej chwały Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej.

Nowe przemówienie Treviranusa
Berlin. Minister Treviranus przemawiając na 

zgromadzeniu partji konserwatywnej w Kassel, 
oświadczył między innemi, że jego przemówienie 
polityczne wypowiadające się za aktywną polity 
ką rewizjonistyczną stanowiło naturalny wyraz 
uczuć, jakie ożywiają pokolenie żołnierzy fronto­
wych w Niemczech. Kto uczciwie pragnie pokoju 
mówił minister Treviranus, musi zdobyć się rów 
nież na odwagę wskazania niebezpieczeństw za­
grażających pokojowi. W’ pracy naszej zdajemy 
sobie sprawę z zadań i ryzyka w związku ze zwra 
caniem narodu nieco znużonego ku aktywizmowi 
w polityce zagranicznej w tym samym czasie 
kiedy cały świat życzyłby sobie, ażeby naród nie­
miecki uwikłał się w bratobójczych walkach we­
wnętrznych, musimy być tak dobitni, aby zagra­
nica przywykła do tego iż pragniemy spełnić na 
sze posłannictwo europejskie zgodnie z duchem 
frontowym i że chcemy usunąć niesłusznie narzu 
cone traktaty — bez użycia siły zbrojnej. Minister 
Treviranuts kończył swe przemówienie uwagą że 
-nie widzi powodu, dla którego miałby odwoływać 
w jakimkolwiek punkcie oświadczenie zawarte 
w swem przemówieniu z ubiegłej niedzieli.

W ieści o  k rótk iej t r e ś c i
Okręty polskie na Atlantyku.

Z pokładu okrętu Polonia PAT otrzymała na 
stępującą depeszę iskrową: Dzisiaj 18 bm o godz 
5 po południu na Atlantyku nastąpiło spotkanie 
Polonji ze statkiem Kościuszko, płynącym z A- 
meryki. Okręty wymieniły uroczyste powitanie.

Trocki pozostaje na wygnanin.
Donoszono niedawno, że Trocki ma się udać do 

Niemiec celem naradzenia się z Cziczeriinem co 
do przyjęcia nanowo do partji komunistycznej. 
Trocki sam zaprzeczył tej wiadomości, stwierdza 
jąc, że pozostanie nadal na wyspie Prinkips na 
wygnaniu.

Wskutek zderzenia się pociągów
'zabitych zostało w poniedziałek w kopalni Kreuz 
wald w Lótaryngji 4 robotników. 42 zostało ran­
nych, w tem .wielu ciężko

Autołras wpadł do rzeki.
w poniedziałek w Alcerviele (we Francji). Z po­
śród 62 pasażerów kilku utonęło.

Rozbił się i zatonął
podczas burzy okręt przewożący robotników z 
jednego brzegu rzeki Hooghly (w Indjach) na dru 
gi. Z pośród 54 robotników 22 wyratowano, resz 
ta zatonęła.

Podczas eksplozji #
na statku amerykańskim w Jackyonville (Floryda 
5 osób zostało zabitych Statek prawdopodobnie 
zatonie.
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Odezwa episkopatu Polski
W sprawie antyreligijnyeh wystąpień na zjeździe związku nauczycieli szkół powsz. w Krakowie

w lipcn 1930 roku.
Pomyślna przyszłość narodu opiera sdą przede 

wszystkiem na jego wartościach duchowych i 
moralnych Największy dobrobyt materjal, naj­
sprawniejsze rządy, najsilniejsza potęga militar 
na, jakkolwiek wielką w życiu pookleń odigrywa 
ją rolę, nie dają istotnej i trwałej podstawy poimy 
ślności i prawidłowego rozwoju społeczeństwom

Natomiast oświata, oparta na zasadach religij 
ny^h, wszczepianie cnót religijno - moralnych we 
wszystkie społeczne warstwy stanowią niewzru 
szalne warunki zdrowych i do dalszego rozwoju 
zdolnych społeczeństw.

Zrozumienie owych cnót a równocześnie za­
chętę do ich zdobywania czerpią społeczeństwa z 
depozytu wiary, złożonej w kościele Bożym w 
kościele z woli swego Założyciela. Jezusa Chrystu 
sa, nieomylnym i niezniszczalnym. Zadaniem koś 
cioła jest stawianie przed oczy jednostek i społe 
czeńlstwa tych kryterjów;, z wiary wypływających 
które jednostkom i społeczeństwom mają nada­
wać ich prawdziwą wartość i wskazywać im nie 
zawodne środki do pomyślności doczesnej a w o- 
statnim stopniu do Boga wiodące.

Bez prawd wiary, bez stałych zasad moralnych 
bez silnego oparcia się o Stwórcę i Jego objawioną 
wolę traci człowiek a tern więcej tracą społeczeń 
siwa kierunek swego postępowania, gubią się w 
działaniu, sprzeniewierzają się swoim obowiąz­
kom i zadaniom.

Z pokoleń składa się naród, który jest takim, 
jak go uczyniło wychowanie młodzieży. Wycho­
wanie bezreligijne a więc pozbawione 'wskazań 
Bożych, tworzy narody bez jasnej i prostej drogi 
życiowej czyni je igraszką zmiennycb.dorywczych 
losów i daje do nich przystęp prądom niiebezpiecz 
nym szkodliwym i zatruwającym ich siły ży wotne

Pragnąc przyczynić się do wykrzesania w na 
rodzie naszym jaknaj wyższych wartości moral­
ny h, a tern samem podnieść go na jaknajwyższy 
stopień prawdziwej kultury. Kościół katolicki w 
Polsce nie ustawał w spełnianiu swego od Boga 
danego mu posłannictwa Tak w czasie niewoli 
jak i od chwili odzyskania niepodległości pań­
stwowej szedł kościół w Polsce przez swe ducho­
wieństwo i wiiernych na czele tych którzy dla do 
bra ogólnego pracują a wśród których szkoła zaj 
muje wybitniejsze miejsce.

Niestety, kościół w tej swojej tak doniosłej 
pracy doznaje niejednokrotnie przeszkody. Co 

gorsza, wpyłw jego na życie społepzne stara się 
podrywać pewna organizacja nauczycielska,która

się nazywa Związkiem nauczycielstwa szkół 
powszechnych.

W pierwszych dniach lipca br odbył się w 
Krakowie Zjazd tego związku, Zdawaóby się po­
winno że Zjazd członków tak licznego związku 
wychowawców naszej polskiej młodzieży, cieszą­
cej się poparciem i opiekę Władz szkolnych, po­
święci wszystkie chwile i narady swoje rozważa­
niu, jalkiemi środkami należałoby pogłębić od­
działywanie wychowawcze na dusze młodzieży, 
■czemby można rozbudzić w młodych tych duszacb 
nauczycielowi przez rodziców powierzonych, mi­
łość do Stwórcy i do życia nadprzyrodozonego, jak 
nastroić piękne struny pobobożności dziecka aby

przez całe dalsze życie grały hymn wdzięczności 
dla Boga za Jego niezliczone dary na duszę nie­
śmiertelną zlewane.

Tymczasem, jak ze sprawozdań ze Zjazdu te- 
! go wynika, wygłaszano na nim postulaty tak 
' sprzeczne z wymaganiami zdrowego wychowania 

tak nienawistne w stosunku do religji, do Koś­
cioła i sług Jego, że wzbudziły w społeczeństwie 
powszechne uczucie zgrozy i lęku o dusze naszej 
młodzieży szkolnej.

Jiuiż niejednokrotnie miał Episkopat Polski 
smutną sposobność słyszeć z kół tego Związku 
nauczycielskiego głosy zmierzające do osłabienia 
a nawet usuwania wpływu religijnego, na wycho­
wanie szkolne. Jednakże pocieszaliśmy siię tem, 
że oderwane głosy nie znajdą posłuchu w szero­
kich kołach całego nauczycielstwa i że przycich­
ną, skoro o szkodliwości swych postulatów na wy 
chowanie młodych pokoleń się przekonają.,

Tymczasem złowrogie te głosy powtarzają się 
coraz częściej i odzywają się coraz silniej bez ogól 
nego sprzeciwu tych tysięcy katolickich nauczy­
cieli do Związku wpisanych.

Wobec tego dłużej milczeć inie możemy. Walka 
ta bowiem jest walką o Boga, o Jego panowanie 
w duszach młodzieży, o Jego rządy w szkołach 
pilskich a nawet w Polsce całej. Walka ta z reli­
gijnością w nauczaniu i wychowaniu szkolnem 
prowadżi do znieprawienia duszy młodego poko- 
ler.ia tak, jak znieprawiła dusze w sąsiednim kra 
ju rosyjskim.

Tej walce, przez odpowiedzialne czynniki Zwiąż 
ku nauczycieli szkół powszechnych tak niedwu­
znacznie wypowiedzianej religijności w szkole, 
jest naszym pasterskim obowiązkiem się przeciw 
sitawiić.

Przeto w imieniu całego Episkopatu Polski 
my, Komisja przez tenże Episkopat wybrana, po­
stulaty, jakie na wzmiankowan. zjeździe krakow­
skim Zwiążku nauczycielskiego wypowiedziano 
piętnujemy jako bezbożne i wrogie wierze Kościo

RUCH WYDAWNICZY
Wydawnictwa.

Otrzymaliśmy Nr. 7—8 ('lipiec-sierpień) „Mo­
jego Przyjaciela", popularnego pisma dla młodzie 
ży. Podwójny ten numer obfituje w różnorodny i 
aktualny materjał, poświęcony częściowo waka­
cjom, częściowo zaś aktualnym zagadnieniom, 
zajmującym umysły dorastającej młodzieży. 
Nie brak również, jak zwykle, ciek. beletrystyki 
artykułów popularno - naukowych, wiadomości 
z całego świata, miatenjałów rozrywkowych i t. d. 
Wogóle, numer sprawia b. dodatnie wrażenie i 
bez wątpienia z zainteresowaniem będizie przeczy 
tany nietylko przez młodzież, dla której pismo 
jest przeznaczone, lecz i przez dorosłych czytel­
ników.

Na całość numeru, ozdobionego licznemi ilu­
stracjami składają się artykuły: Gzem chcesz 
pyć w żyCiu? — O zawodzie rolnika. Niebo w sler 
pniu — Artykuł o gwiazdach spadających. Krót- 

' kie dżieje pisma — Artykuł popularno - naukowy 
Pierwsze kroki fotografa — Uwagi i rady dla po­
czątkujących. Sztuka pływania — Praktyczne

łowi katolickiemu, a zgubne dla Narodu i Pań­
stwa. Protestujemy przeciwko temu, aby w ta­
kim duchu wpływano na nasze nauczycielstwo i 
aby usiłowano w takimduc.hu prowadzić młodzież 
szkolną Młodzież nasza należy naprzód do rodzi­
ców. potem do Kościoła a wreszcie do Państwa. 
Ponieważ rodzice, Kościół i Państwo zgodnie wy 
magają, by nauczycielstwo młode pokolenie wy­
chowywało w duchu religijnym, nauczycielstwo 
całe do tego zastosować się jest obowiązane.

Wiemy, że wielka liczba nauczycieli nawet 
należących do Związku nie podziela tych, wyżej 
napiętnowanych, dążeń, dlatego zwracamy się do 
nich z wezwaniem o jasne zajęcie stanowiska w 
stosunku do tych dążeń z sumieniem katolidkie- 
go i Państwu oddanego wychowawcy niezgod­
nych. A jeśliby ich głos i żądanie zaprzestania tej 
walki z religją w szkole nie doznały w tym Zwiąż 
ku nauczycieli uwzględnienia, nie pozostaje kato 
lickiiemu nauczycielowi inna droga, jak Związek 
taki opuścić a poprzeć taką organizację nauczy­
cielską, która religijnemu oddiaływaniu na du­
szę dziecka poświęca odpowiednie zrozumienie i 
poparcie.

Rodzicom zaś katolickim zwracamy uwagę 
na to wielkie niebezpieczeństwo, ich dzieciom ze 
strony takich nauczycieli niereltigijnych grożące, 
z lem, aby pilnie badali jakim nauczycielom powie 
rzają swe dzieci. Dla nauczyciela uczącego wedle 
zasad Kościoła i przyświecającego dziecku poboż 
nością, niech chowają wdzięczność. Jeśliby atoli 
spostrzegali że nauczyciel przepisy wiary lekce­
waży i swych obowiązków, jako katolicki wycho 
wawca wobec dzieci nie spełnia, powinni rodzice 
wespół zeswymti duszpasterzami zażądać przez 
Rady i Opieki szkolne od Władz szkolnych zmia 
ny wychowawcy.

Czuwajcie, aby zło niespostrzeżenie nie zepsu 
ło wam dzieci a przez nie całego narodu.

Warszawa, dnia 9 sierpnia 1930 r.
(—) t  Aleksander Kardynał Rakowski, August 
Kardynał Hlond. Adam Sapieha, Arcybiskup Kra 
kowski, Bolesław) Twardowski Arcybiskup Lwów 
skii, Romuald Jałbrzykowski Arcybiskup WAleń-

j wskazówki do nauki pływania. 30 sekund mego 
życia — Opowiadanie lotnika. Zastanów się — 
Zadania z dziedziny „Sportu Myślowego". To i 
owo — Wiadomości z całego świtała. Pawie oczko 
— Nowela. Lampka wina — Nowela. Z teki czy­
telników — Bajka. Stron łezka humoru. Kącik fi­
latelistyczny. Rozrywki umysłowe — Logogryly, 
szarady, rebusy, łamigłówki. Dział szachowy, Z 
pism i książek — Dział recenzyj. Odpowiedzi re­
dakcji — Skrzynka pocztowa. Z miesiąca..: — 
Krótka kronika bieżących wydarzeń. Katastrofa 
we Włoszech. StronicZka esperantysty — Kurs 
języka. Kronika.

Niska cena numeru (60 gr) czyni to pismo do­
stępne szerokim rzeszom uczącej się młodzieży.

tlodszedl ju! czas
do o d n o w ien ia  p r z e d p ła ty  
na m ie s ią c  w r z e s i e ń !

ski, Henryk Przeździecki; Biskup Podlaski; Sta­
nisław Łukomski'  Biskup Łomżyński, 

Adolf Szelążek Biskup Łucki.

LUDWIK STASIAK
B R A N D E N B U R G

142) Kraina słowiańskich mogli
Oto siedzi Mściwój wśród paproci pod ogrom 

ną sosną; bluszcze, które pień drzewa spowiły, 
spadają girlandami na jego czoło, plączą się z dłu 
gim jego włosem. Spogląda wdał jakby w przesz­
łość daleką a minioną patrzył, śpiewa 

Bóg zaczyna i Bóg kończy,
Kochające serca łączy.
Tobie wstążka i pierścionek,
A mnie wianek z trzech równianek.

— Mściwoju! — wołał Dietrich — Mściwoju!
Kochanek Adelajdy nie słyszy głosu margrafa

zapatrzył się w ożny i wymawia ze strachem 
brzmienia nierozumne, słowa bez zwiążku, śmie 
je się.

— Mściwoju!!!
— Toś ty! Chodź do mnie! Chodź!
— Idę-
— Słyszałeś?
— Co mam słyszeć ?
— Leszczyna się żali.
— Leszczyna?
— Płacze skarlała. Potoczył wiatr laskowy 

orzech i porzucił go w cień, pod koronę rozło­
żystego dębu.

— Co ty mówisz?
— Co ja mówię? Wszystkie leszczyny są sotbie 

równe. Ale jedno nasienie Dziedzilja rzuci w cień 
roślina męczy się, karleje, drugie wpada na słoń 
ko, wydarzy się, buja. I dorasta pełnej wysokości 
jaką Bóg dał leszczynie sośnie i jasnocie. Jeśliś 
talentem, bogactwem czy znaczeniem wyrósł po­
nad tłum sosen, nie mów, że to twoja zasługa, 
ześ ty więcej od innych wart Boś ty podła sosna

jak każda inna. A jeśli bliźni twój przepłakał ży­
cie i zmarniał, nie mów że to jego wina, że on 
mniejszy od ciebie. Szalonia ręka rzuciła cię w 
słonko, tamtego wściekły los poronił w cień.

Sądzisz zatem.
— Wszystkie leszczyny są sobie równe. Sły- ‘ 

szysz! Leszczyna się żali
— Obudź się, Mściwoju.
—- Żali się, że opętał chmiel
— Szalejesz.
— Opowiem ci dzieje łzy.
— Tyś chory:
— Nie chcesz posłuchać?
— Mów
— Rosła dziiewanna w złote kwiaty kowana, 

chwiała się z wiatrem i wolnością cieszyła. Pro­
mienie słońca życie w ziarnku powoju zrodziły 
wybiegł pęd na słońce, popatrzył na dziewannę, 
zakochał się w dziewoi. Spowił łodygą jej stopy, 
w liście zielone jej stopy stroi o miłość ją prosi, 
płucze u jej stóp. Zlitowała się krasawicą, serce 
oddalą powój objął jej postać, spowił ją całą 
zielone mi oplótł wężami, węże puszczają listki, 
zielenią się pokrywają, wszystkie promienie słoń 
ca zakochanej dziewannie zabrały. Kocha krasa 
wica usycha z miłości kona w uścisku. Kochan 
ka umiera a powój tęczą kwiatów się pokrył. 
Śmiertelny uścisk miłości. Zbrodnia.

— Co ty mówisz. Mściwoju?
— Zbrodnia! Okropna żbrodnia! Uschła dzie­

wanną obalił ją wiatr, a powój się zieleni, pełza 
po ziemi nowej ofiary szuka nowej kochance uści 
siki ofiaruje.

— Kopnij ohydne zielsko nogą.
Mściwoj szeróko wystraszone otworzył oczy.
— Słyszysz?
— Jakiś ty straszny.
— Bogna umarła.

— Umarła?! Wojewodzianka?! Skąd wiesz o 
tem?

— Skąd wiem? Słuchaj! dowiesz się i ty. Przy
łóż ucho — tu.

— Do pma sosny? ,
— Nie nie, do bluszczu, który tak pięknie V 

girlandach spada.
— Wyzdrowiej.
— Jasno widzę Posłuchaj gęśli.
— Ty oszalał. Lutnia twoja niestrojoną nie 

; śpiewa, lecz wyje.
— Wyje. mówisz? Prawda Ona wyje jako du 

: sza rozpaczą. Lutyćka gęśl! Gęśl nasza, to jedna 
j barwa tęczy naszego istnienia, to usta któreimi 
■ spowiada się dusza. Dusza płacze, to gęśl nasza 
1 płacze, wesele którego nie potrafią wypowiedzieć

usta gęśl wyśpiewa. Kamień rzucony z procy się 
gnie tam gdzie ręka ludzka niie sięga, gęśl powie 
to na co ustom braknie słów.

— Głód! Głód! Chodź! Głód źre wnętrzności 
moje.

— Głód?! Błazeństwo! Człowielk to zwierzę 
nienasycone. Ohydny ludzki głód!

— Co ty mówisz?
— Co ja mówię? Słuchaj. Czy chwiałbyś ty 

dziś wiedzieć, co było przed naszemi urodzinami 
co będzie po naszym zgonie.

— Chcę.
— Jesteś głodnym świadomości. Głupcze! Po­

wiedz mi coby było, gdybyśmy, my ludzie, gło­
wami przerastali dęby ?

— Na świecie nie byłoby dla nas cienia.
— Nie byłoby gdzie złożyć zeznojonej głowy, 

j — Wieczna spiekota słońca.
— Niechciej więc przerastać głową dębowi nie 

chciej przerastać myślą karlej małostki ludzkie­
go ducha.

(Ciąg dalszy nastąpi) j
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Z P o m o r za
Pogódki, powiat kościerSki. (Wylew Wierzycy.)

Już od kilkunastu dmi rzeka Wierzyca wystąpiła 
ze swych, brzegów i zalała wszystkie nieomal niżej 
położone łąki. Jeżeli obecna pogoda się wkrótce 
nie zmieni 10 można się spodziewać jeszcze dłuż 
szego i większego wylewu, a wtedy również z dru 
giego ukosu siana z owych łąk nic nie będzie.

Stary Las powiat starogardzki, (śmierć starca 
w lesie). Najstarszy członek naszej gminy zaikoń 
czyi życie w lesie i to, jak się okazuje, z powodu 
nadmiaru użycia allkoholu. Jest nim niejaki Pod 
jacki który był dłuższy czas mieszkańcem Stare­
go Lasu. Liczył około 85 lat. nigdy nie chorował 
i był jeszcze bardzo rzeźki, talk, iż jeszcze zeszłego 
roku pełnił obowiązki pastucha. W ostatnich dn. 
spędzał czas na odwiedzinach swoich przyjaciół 
i znajomych i widocznie jakiś szczery przyjaciel 
uraczył starca tak szczerze wódką, którą tenże 
chętnie pijał, że powracając lasem do domu, nagle 
zasłabł i na miejscu skonał

Laskowice. Wzmożony ruch pasażerski. Od 
kilku dni panuje przepełnienie na pociągach nad 

chodzących od Bałtyku; pasażerowie^ przeważ­
nie goście kąptiełowi i letnicy, wracają przed­
wcześnie do swych pieleszy domowych, chłodne 
i niestałe powietrze ostatnich dni powoduje przed 
wczesny odjazd letników sezonowych

— Wywóz gęsi do Niemiec. Transport gęsi, 
przeznaczonych na eksport rozpoczął się na dobre; 
ptactwo w wielkiej ilości, po 1000 i więcej sztuk 
w wagonie, odchodzi w zachodnim kierunku, prze 
ważnie do Berlina. Odstawcy gęsi płacą w kraju 
obecnie do 9 zł. za sztukę,

Grudziądz. (Kościół Narodowy w rozsypce.) 
Sensacją w Grudziądzu wywołał fakt. że w Magi 
stracie wywieszono zapowiedź bliskiego małżeń­
stwa znanego sekciarza Hajduka, który żeni się z 
pewną bydgoszczanką, podobno posiadającą duże 
kamienice

..Proboszcz11 Hajduk który przez kilka lat zwal 
czał wszelkich możnych tego świata twierdząc, że 
„dla bogacza zamknięte będą drzwi do raju"; — 
sam niedługo stanie się bogatymkamieniczmikiem 
Pan Hajduk udowodnił zatem na samym sobie, 
jak isprzeczną jest nieraz praktyka z teorją.

Ale nie o to chodzi. Nie mamy nic przeciwko 
temu .aby pan Hajduk odpoczął sobie na stare 
lata w cieniu swoich kamienic. Chodzi nam jedy 
nie o tę garstkę zabłąkanych owieczek, które te­
raz znajdują się bez pasterza. Zwolennicy kościo 
ła narodowego przejrzą teraz chyba jasno na oczy 
i zrozumią, że jedynie prawdziwy Kościół rzym­
sko - katolicki może być dla nich trwałą ostoją 
i pociechą. Sekta pozostanie zawsze sektą, którą 
silniejszy podmuch wichru rozprószy bez śladu, a 
jedynie tylko Kościół św jest epoką „której bra­
my piekelne nie zwyciężą41.

Kościół iest nieprzebrany w swojej dobroci 
i napewno przyjmie znowu na łono swoje wiszyst 
kie zbłąkane owieczki. Za tą radą pójść powinni 
teraz wszyscy wyznawcy kościoła narodowego w 
Grudziądzu.

Pelplin. (Śmierć dwu alumnów.) Nielitosna 
śmierć zabrała w ciągu tegorocznych wakacyj z 
pośród grona alumnów tutejszego Seminarjum 
dwóch kleryków Są nimi śp. alumni Blank i Feld 
koller. Blank słuchacz 3 kursu teologji zmarł na 
tyfus brzuszny W dniu jego pogrzebu to jest 4 bm 
zmarł w szpitalu w Toruniu po operacji ślepej 
kiszki diakon Feldkeller, pochodzący z Brodnicy 
Śp. Feldkeller odebrał pod koniec lipca br świę­
cenia diakonatu i w grudniu czekało go święcenie 
presbyteratu. Obaj zmarli alumni byli jednymi z 
młodszych wśród kolegów kursowych a śp. Fełd- 
keiler kończył studja uniwersyteckie N o w p. 
biskupiego stanąć ma wkrótce galerja biustów

— (Pomniki biskupów.) W głównej alei parku 
najwybitniejszych biskupów diecezji chełmińskiej 
Liczba ich wynosić ma 10 Ustawiono już na wyzna 
czonych miejscach surowe bryły i przystąpiono 
do prac rzeźbiarskich

Pelpin. (Kurs dla Patronów (ek) Stów. M P)
W czwartek dnia 14 sierpnia br. odbył się w 

gmachu Seminarjum Duchownego kurs dla Pa­
tronów duchownych i świeckich oraz Protektorów 
SMP. Zadaniem kursu było ujednostajnienie me­
tody prac wśród Patronatów. Kierownictwo kur­
su spoczywało w ręku jeneralnego sekretarza 

Związku ks Żyndy z pośród referentów nie przy 
był jedynie prelegent z Poznania. Udział w kur­
sie brało około 100 osób. w czem przeważna cześć 
ks. ks patronów i alumnów.

Toruń (świętokradztwo.) We wiórek dnia 12 
bm rano w Papowie Toruńsklieim po otwarciu 
kościoła stwierdzano, że grasowali w nim złudzie 
je: skradzione było całe tabernakulum z ołtarza 
głównego. Złodziej prawdopodobnie dał się zam­
knąć w kościele, w nocy opuścił swoją kryjówkę 
i zabrawszy z ołtarza tabernakulum wyszedł przez 
drzwi główne, zamknięte od wewnątrz tylko na 
zasuwy.

Skradzione tabernakulum znaleziono w polu 
o jakie 300 metrów od kościoła; było ono rozbite, 
na wierzchu leżał welon od puszki z komuniikan 
tami, które były rozsypane na ziemi obok. Pusz­
kę od komunikantów, mosiężną, pozłacaną war­
tości 150 zł złodziej zabrał.

Energiczne śledztwo wszczęte przez policję 
powiatu toruńskiego doprowadziło do ujęcia zło­

dzieja już tego samego dnia. Złodziej, którym o- 
kazał się niejaki Jan Piechowiak, z zawodu intro 
ligator, aresztowany został tegoż dnia po połud­
niu w Toruniu w mieszkaniu swojem przy ulicy 
dziej zgubił na polu, gdzie porzucił tabernakulum 
św Ducha 11. Zadanie policji ułatwiło to, że zło- 
swój dokument wojskowy. Wzięty w krzyżowy o- 
gień pytań P przyznał się do kradzieży a dokonać 
miał tego haniebnego czynu rzekomo z głodu. 
Skradzioną puszkę połamał na 3 części i jedną z 
nich zakopał w ziemi w pobliżu DeUtsches Heim 
dwie inne w lasku obok Banku Polskiego. Części 
puszki odkopano i zwrócono ks proboszczowi w 
Papowie.

P r a c e  Z w iązku  T o w a rzy stw  K upiec­
k ich  nad r e a liz a c ją  p ro g ra m u  

d o r a ź n e g o  d la P o m o r za
W czwartek dnia 14 sierpnia br. odbył się w 

łonie Związku Towarzystw Kupieckich na Porno 
rzu w Grudziądzu szereg ważnych zebrań branżo 
wych oraz posiedzenie Zarządu Głównego, któ­
rych celem było omówienie wielu kwiestyj w zwią 
zku z odbywającą się realizacją techniki wyko­
nawczej specjalnego programu gospodarczego dla 
Pomorza

Omawiane na tych zebraniach kwest je dotyczy 
ły programu gospodarczego pomorskiego, której 
szczegóły omawiane były przed tygodniem na kon 
ferencji u pana wojewody pomorskiego, na której 
naczelnik wydziału handlowego w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu pan Sągajłło wysunął cały 
szereg kwestyj, wymagających uzupełnienia w po 
danym rządowi programie pomorskim.

W tym celu o godzinie 14 odbył się w lokalu 
Piwiarni Oko duńskiej zebranie Sekcji Kolon ja 

listów, któremu przewodniczył prezes Związku p 
Marchlewski. Obok szeregu spraw branżowych 
omawiano szeroko kwestję podwyższenia rabatów 
na c.uikier, wyroby spirytusowe sól i zapałki oraz 
uchwalono rezolucję wykazującą, że tylko mater 
jaine zainteresowanie odpowiednim rabatem kup­
ca przy isprzedaży wyrobów monopolowych wpły 
wać może na zwiększenie się Obrotów tych wyro­
bów. W odniesieniu do cukru uchwalono domagać 
się zmiany polityki Banku Cukrownictwa w kie­
runków dostwy i udzielenia dłuższych kredytów 
runków> dostawy i udzielenia dłusżzyclh kredytów

Na zebraniu tern poruszono również bardzo 
ważną sprawę odnośnie konkurencji hurtowni­
ków gdańskich w stosunku do naszych hurtow­
ników Wysunięto kwestję zrównania szans na­
szych hurtowników do gdańSklich. którzy nie pła 
cąc podatku obrotowego ani też opłat stemplo­
wy cch, są tańsi od naszych hurtownik., którzy le­
ci ężary ponosić muszą.

W dalszym ciągu wysunięto kwestje wykorzy 
stania dla zamorskiego naszego eksportu i im­
portu — zwalniających się kolonji mandatowych 
do których Polska ma pełne prawo.

W dniu tym o godzinie 17 odbyło się w Cen­
trali Związku Towarzystw Kupieckich na Porno 
rzu zebranie hurtowników kolonjalnych na któ- 
rem omawiano raz jeszcze sprawę unormowania 
stosunków handlowych z Wolnem Miastem Gdań 
śniłem, sprawę rozszerzenia wykazu artykułów 
pierwszej potrzeby ulgowo opodatkowanych. U- 
Chwalono utworzyć osobną Sekcję Hurtowników 
Kolonjalnych. Przewodnictwa komisaryczne Sek­
cji powierzono pp. Ligimanowskiemu i Zwierzy- 
kowakiemu z Torunia Tymczasowe przewodnic­
two ma za zadanie opracować statut Sekcji jak 
również przedłożyć realny projekt zorganizowa­
nia Pomorskiego Syndykatu Hurtowników Ko- 
lorijalhych" z siedzibą w Gdyni, do którego mogli 
by należeć również hurtownicy Bydgoszczy, Poz­
nania i innych miast.

Celem utworzenia Syndykatu będzie przy po 
parciu czynników rządowych, przez stosowanie 
ulg fiskalnych, zrównanie szans hurtowników na 
szych z gdańskimi. Sprawy te przewodnictwo Sek 
cji ma przedstawić na następnem zebraniu Sekcji.

Tegoż dnia odbyło się w Centrali Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu o godzinie 
8 wieczorem posiedzenie Zarządu Głównego

OmaWiano szeroko sprawę kredytów średnio 
terminowych przy współudziale reprezentantów 
wyżej wyszczególnionych banków; sprawy te by­
ły przedmiotem poważnych studjów, w rezultacie 
których uzgodniono, że rozdziałem kredytów dla 
handlu kierowałyby banki przy spółudziale korni 
sji Opinjodawczych, wyłonionych z ramienia or- 
ganizacyj kupieckich.

Zresztą technika rozdziału kredytów jest spra 
wą drugorzędną, gdyż banki odpowiedzialne za 
powierzane im kapitały znajdą sposoby zagwaran 
towania ich całości. Chodzi tylko o to. aby rząd 
koniecznych kredytów jaknajprędzej udzielił.

Uchwalono termin i miejsce tegorocznego ze­
brania delegatów na dzień 28 września br do 
Tczewa

Z kolei omawiano sprawę tygodnia propagan 
dowego Związku oraz uchwalenia dwóch premij 
dla Towarzystw: jednej dla Towarzystwa najle­
piej wywiązującego się z zobowiązań wóbec cen­
trali oraz drugiej dla Towarzystwa, które wykaże 
się procentowo największą ilością zwerbowanych 
nowych członków w okresie od 1 sierpnia do 31 
września br. ‘

W wolnych głosach omawiano aktualną spra­
wę opłat pobieranych przez niektóre starostwa 
za dowody osobiste, które to opłaty dochodzą do 
7 zł Przytoczono rozporządzenie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 roku. któ 
re wyraźnie poleca niepobieranie żadnych opłat 
poza zwrotem 60 groszy na koszta druków.

„Szczury lądowe".
Marynarze, ludzie morza bohaterzy czarują­

cych powieści morskich J Conrada nazywają nas 
chodzących po ziemi, — szczurami łądowemi.

Zarzucają oni nam, że nie mamy wyobraże­
nia co to jest morze. Nie przeżyliśmy nigdy bu­
rzy morskiej, a śmierć morska, zielonooka Medu 
za, nigdy nie zajrzała nam w przerażone oczy.

Tak — to prawda ale my, ludzie, których cier 
pliwie nosi święta ziemia chociaż nie słyszeliśmy 
wściekłego ryku spiętrzonych fal, ani widzieliśmy 
rekinów cierpliwie płynących za okrętem w ocze­
kiwaniu!, kiedy staniemy się tartinką, my też na 
swój sposób rozumiemy morze.

Rozumiemy je na chłodno na trzeźwo, z ołów­
kiem polityka, ekonomisty i kupca w ręku. Wie­
my to dobrze że własne morze z flotyllą okrętów 
handlowych, to rozszerzenie granic Polski o ty­
siące kilometrów, to możność wysyłania polskich 
skarbów naturalnych i wytworów przemysłu — 
na cały świat najtańszą drogą wodną. Czynią to 
od setek lat wszystkie narody wolne i bogate, 
którym dobry los (geograficzny) nie poskąpił gra 
nic morskich.

Otóż my, szczury lądowe kochamy i ten mały 
kawałek morza, który nam przydzielono. Kocha 
my nasze polskie okręty i naszych wilków mor­
skich I nietylko kochamy, ale w miarę sił i moż­
ności, chcielibyśmy przyczynić się do spotęgowa 
nia błogosławionej w skutkach naszej działal- 
nośdi morskiej. Chcemy więcej okrętów z bande­
rą polską, wiozących nasze towary, chcemy wię­

cej marynarzy więcej bezkresnego terytorjum 
mórz i oceanów dla naszej ekspansji gospodar­
czej.

Właśnie nadarza się okazja wydatnego a łat­
wego przyczynienia się do wzmożenia działalnoś 
ci morskiej — Ligi Morskiej i Rzecznej która na 
tę wytężoną dzałalność zyskuje potrzebne środki 
drogą powszechnej Loterjli Fantowej.

Nie będzie to z naszej strony ofiara, ale popro 
stu,płacąc 2 zł za los loterji już są w sprzedaży 
mamy szanse wygrania willi, placu podmiejskie 
go, samochodu oto ładny i dogodny komplet, a 
ponadto — mebli, pianina i radja do tej willi włiaś 
nie roweru dla syna, kuponów na ubrania dla nas 
i małżonki i wielu, wielu tysięcy przeróżnych, war 
tościowyoh fantów.

Jesteśmy z naszym losem w dobrych stosun­
kach i mamy prawo wymagać od niego nieco wię 
cej życzliwości. Może się więc zdarzyć taka miła 
sytuacja że pewnego szczęśliwego dnia, w eleganc 
kim garniturze, w wytworzonej limuzynie zajeż­
dżamy przed Własną willę, gustownie u meblowa 
na, — i to wszystko z rąk dobrotliwego losu. za 
kilka dwuzłotówek.

Ale, oczywiście, trzeba nabyć kilka losów Lo­
terjli Ligi Morskiej i Rzecznej (po 2 zł) i wierzyć 
we własne szczęście.

W eso ły  k ą c ik
Pisma amerykańskie donoszą: Pewna bogata 

pani pozostawiła testament następującej treści:
— Zapisuję wszystko, co posiadam', mojej po­

kojówce Zofji Nelson, ażeby ona, będąc bogatą, 
wycierpiała ze swą pokojówką to wszystko co ja
wytrzymać musiałam11.

* * *

— Czemuż zerwałaś zaręczyny z Adolfem?
— Zanadto mnie denerwował, jest nadto ża­

ko chamy ?
— Tak? A w kimże?* ★ *
Nauczycielka: — Wytłumaczyłem wam ma 

podstawie przykładów, co znaczy „odpowiedzial­
ność". Kto z was może mi przytoczyć sam nowy 
przykład?

Uczeń: — Ja, proszę pani. Wszystkie guziki 
przy moich spodniach odpadły. Obecnie ten oto
jeden guzik ponosi całą odpowiedzialność.

* *  *

Uczeń pisze wypracowanie na temat „Co wi­
działem w Sejmie". Pisze m, i,: „Poniżej mównicy 
siedzą stenografowie, którzy uważają bezustannie 
na każde słowo i wszystko zapisują. Tylko od cza­
su do czasu znika jeden z nich z papierem w ręku 
przez ukryt drzwi.

* * *
— Dzieci, mówi nauczycielka — teraz zacho­

wajcie się spokojnie, zupełnie spokojnie, tak. iż 
usłyszeć by można upadającą spilkę.

Zapanował zupełny spokój. Po kilku minu­
tach woła mały Waćio wzburzony:

— Proszę pani, no niechże pani jedną upuści!* ★ *
— Tę skrzynię mogę panu polecić jako na- 

pi awdę najprawdziwszy antyk.
— Tak. ale cena jest wprolst niesłychana!
— Ależ, proszę pana, niech pan zważy. jaJk w 

ostatnim czasie płace i materjał poszły w górę.

Drukiem drukarni „Dziennika Pomorskiego" 
Wi. J. Schreiber, Chojnice
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CH O JN ICE  I PO W IA T
CboinK , dnia 19. sierpnia 1930 r.

Baczność druhowie SMP
Śp Jan Kuczkowski z Granowa członek T M 

Kat zmarł dnia 16 bm Pogrzeb dnia 20 bm o godz 
9 w Chojnicach: Uprasiza się o liczny udział czł: 
SMP w pogrzebie
Zjednoczenie Kolejowców Polskich w Chojnicach

Członkom tutejszego Oddziału podaje się do 
wiadomości że w> środę dnia 20 bm o godzinie 20 
na sali pana Jażdżewskiego odbędzie się zebranie 
na które o liczny udział członków prosimy. Porzą 
dek obrad podany zostanie na sali zebrań człon­
kom do wiadomości Zarząd.

Strzelanie Bractwa Strzeleckiego.
Bractwo Strzeleckie w Chojnicach urządziło 

ostatnio strzelanie premjowe, 'które dało następu­
jące wyniki:

Tarcz premjowa:
Królem tarczy premjowej został p. Leon Grzy­

bowski; nagrody otrzymali: 1) p Troka Kilian;
2) p. Guenitzel Franciszek; 3) p,Kal et ta Jan; 4) p, 
Urban Maksymiijan; 5) p Panknin Emil; 6) p. 
Fellmer Bronisław.

I Tarcz pieniężna:
1 nagrodę p. Troka Kilian. 2 p. Kale'tta Jan,

II Tarcz pieniężna:
1 nagrodę p. Brzeziński Wincenty, 2 p. Fellmer 

Bronisław, 3 p, Troka Kilian. 4 p. Grzybowski 
Leon. 5 p, Kalet t a Jan.

Miło złej pogody strzelanie odbyło się zwykłym 
trybem.- Udział w strzelaniu dobry. Po strzelaniu 
odbyło się zebranie na którem uchwalono powięk 
szyć teren strzelnicy. Po zebraniu nastąpiło roz­
danie nagród, następnie zabawiono kilka miłych 
chwil.
Ciekawa rozprawaopodpaienie

Przed wzmocnioną Ibą Karną Sądu Okręgo­
wego w Chojnicach toczyła się ciekawa rozprawa
0 podpalenie. Na ławie oskarżonych zasiadł były 
właściciel większego gospodarstwa ziemskiQgo w 
TuCholi, obecnie właściciel składu w Bydgosz zy 
ulica Nakielska, wdowiec Jan Gorczyński. Akt 
oskarżenia zarzuca oskarżonemu, że w nocy na 26 
października 1929 podpalił własne zabudowania 
•gospodarcze, w zamiarze przysporzenia sobie ko­
rzyści majątkowej przez pobranie sumy asekura­
cyjnej.

Dnia 16 października 29 roku w nocy około | 
godziny 3-ciej powstał pożar w zabudowaniach 
©skarżonego, które dzierżawił niejaki Wasilewski

Oskarżony wypiera się wiszeikiej winy. Kry­
tycznego dnia przyszedł wieczorem o godzinie 10- 
łej do domu i po spożyciu kolacji udał się na spo 
czynek i nigdzie już nie wychodził aż d©> alarmu 
ogniowego. O godzinie 3Jciej rano został zbudzony 
alarmem, a wybiegłszy na ulicę dowiedział się, 
tże jego gospodarstwo się pali. Wiraż z innymi ,u- 
dał się na miejsce pożaru, gdzie zastał stodoły
1 szopę w ogniu.

Zabudowania były Ubezpieczane w Towarzy­
stwie Ubezpieczeń Polunija na sumę 63,000 zł. Go­
spodarstwo dzierżawił p. Wasilewski na przeciąg 
10 lat, Oskarżony, mając kupca, chciał gospo­
darstwo sprzedać, lecz pertraktacje co do odstęp­
nego z dzierżawcą nie przyszły do skutku. W zwią 
zku z pożarem poczęły krążyć pogłoski, jakoby 
©skarżony chcąc się pozbyć dzierżawcy, podpalił 
swe własne gospodarstwo. Inni znowu opowiadali 
że oskarżony znajdował się w krytycznem położe­
niu, więc umyślnie spowodował pożar, by podjąć 
sumę asekuracyjną.

Świadek Konrad Ciechanowski, uczeń fryzjer 
ski z Tucholi, bezpośredni sąsiad oskarżonego 
zeznał, że krótko po alarmie widział cżłowielka 
spieszącego od strony pożaru. W uciekającym roz 
poznał oskarżonego po ruchach i po postaci.

Służąca oskarżonego zeznała, że oskarżony 
przybywszy wieczorem do domu, po spożyciu ko­
lacji z mieszkania się nie wydalał, gdyż świadek 
wyjątkowo tej nocy sypiał w pokoju oskarżonego, 
a  to dlatego, że byli goście.

Reszta świadków nie wniosła do rozprawy ,nic 
obciążającego dia oskarżonego.. Po przesłuchaniu 
13 świadków, obrona oskarżonego zrzelka się resz­
ty świadków, których było wezwanych aż 35.

Prokurator popiera akt oskarżenia i wnosi o
2 lata więzienia dla oskarżonego. Obrońca oskar­
żonego p. adwoikat Radwański po dłuższem prze­
mówieniu prosi o, uwolnienie.

Sąd po krótkiej naradzie wydał wyrok uwal­
niający oskarżonego Gorczyńskiego od winy i ka­
ry na koszt skarbu Państwa.

Zderzenie rowerzystów.
Na żonę strażnika granicznego p. Glory z Wol­

ności najechał pewien rowerzysta na szosie w 
Cńarzykowie. Odniosła ona lekkie obrażenia cie­
lesne.

Kino Nowości
wyświetla dziś i jutro. tj. 19 i 20 bm, potężne arcy­
dzieło cyrkowe F W Murnaua pt. Czterech Dia­
błów" — śmiertelna walka o miłość i życie. Film 
ten ilustruje wzruszające dzieje młodej artystki, 
która walczy z demoniczną uwodzicielką, o serce 
ukochanego. W roli głównej niezrównana Janet 
Gaynor i piękny Charles Morton. Ceny, mimo ol­
brzymich kosztów wynajmu, są niepodwyższone.

Uprasza się wszystkie Zarządy Związków Pra 
cowników Państwowych o łaskawe przybycie dn 
19 sierpnia 1930 roku między godziną 20 — 21 
wieczorem do lokalu pana Pierzyńskiego przy 
ulicy Gdańskiej dawnie) Trzebiatowski z pieczę­
cią Koła celem złożenia podpisu na memorjale w 
sprawie dodatku kresowego. Komitet.

Skazany swego czasu
na 1 miesiąc za obrazę urzędników' Alojzy Kow'a 
lew ski z Chojnic wniósł odwołanie do Sądu Apela 
cyjnego w Toruniu który wyrokiem z d 30 maja 
br uchylił wyrok Sądiu Okręgowego w' Chojnicach 
z dnia 3 stycznia br i umorzył postępowanie kar 
ne. Koszty postępowania karnego ponosi skarb 
Państwa

Z sali sądowej.
Wyrokiem izby karnej Sądu Grodzkiego w 

Chojnicach skazani zostali: Reinhold Krauze z Pia 
stoszyna za nielegallne przekroczenie granicy pol­
sko - niemieckiej na 3 dni Więzienia i za uchylenie 
się od opłat skarbowych na 100 zł grzywny.

Marta Lukasiewiczówna z Bydgoszczy, za znie 
wagę urzędnika Policji Państwowej na 15 dni wię 
zienia. względnie 100 zł grzywny.

Powiat
Kłodawa, powiat chojnicki. Kradzież z wła­

maniem. W nocy z 17 na 18 bm. włamano się za 
pomocą wybicia szyby do mieszkania osadnika 
Andrzeja Wałdocha, gdzie skradziono 2 ubrania,
1 płaszcz męski i 4 suknie damskie, Według ze­
znań poszkodowanego sprawców było trzech, z któ 
rych jeden był bardzo wysoki, a jego koledzy wzro 
stu niskiego. Byli najprawdopodbnlej wędrowni 
włóczędzy, udający się do Gdyni. Policja z Choj­
nic wdrożyła za nimi energiczny pościg, który nie­
wątpliwie uwieńczony zosltanie dobrym wynikiem

Czytelnikom naszym polecamy gorąco strzedz 
więcej swe mieszkania, gdyż w ostatnich dniach 
kradzieże mnożą się w* sposób zastraszający.

Wiele powiat chojnicki. (Stowarzyszenie Mło­
dzieży Żeńskiej w Wielu urządza w niedzielę 24 
bm uroczysty .obchód 10-lecia połączony z wy­
stawą kwiatów, pod protektoratem Patronki 
Wielm. Pani Langowąj, dziedziczki z Dąbrowy.

PROGRAM:
O godzinie 8 rano msza św na int. Stów i wspólna

Komunj d św.
O godzinie 9 rano otwarcie wystawy kwiatów. 
O godzinie 13 półuroczyste zebranie z nast próg:

1) Hymn Młodzieży Żeńskiej
2) Zagajenie i powitanie gości
3) Sprawozdanie z 10 letniej działalności
4) Otwarcie Złotej Księgi
5) Wręczenie dyplomów i odznaczeń
6 Urozmaicenia
7) Zakończenie pieśnią: „Hej do apelu".
Po nieszporach zabawa towarzyska na Białej 

Górze.
Czersk powiat chojnicki. Do Stołu Pańskiego

przystępowały po raz pierwszy w niedzielę 17 bm 
dzieci parafji naszej i to 92 chłopców i 85 dziew.

— (Pielgrzymka.) Po południu o godzinie 3-ej 
odbyły się nieszpory na intencję szczęśliwego od 
bycia pielgrzymki do Częstochowy. Po nieszpo­
rach i okolicznościowej nauce udzielił ks dziekan 
Sprengel zebranym pątnikom błogosławieństwa 
Wieczorem o godzinie 9 dworzec naszego miasta 
zapełnił się tłumem publiczności, odprowadzają 
cej odjeżdżających pielgrzymów. Dwa obszerne 
wagony oczekiwały na pątników. Przy dźwiękach 
orkiestry SMP nastąpił odjazd o godzinie 9,3ł w 
kieruriku Chojnic

Zgodnie... nlendmioM
Między „Gazetą Polską11, głównym organem 

rządów obecnych i łódzką „Prawdą" — organem 
przemysłowców sanacyjnych, wywiązała się cierp 
ka dyskusja na temat polityki gospodarczej. „Ga­
zeta Polska" zamieściła rozważania na temat ryn­
ku wewnętrznego i eksportu pióra p. K. Soko­
łowskiego, który pozatem w „Polsce Gos/podar- 
ezej“ przy tym samym temacie, wystąpił pod v  
dresem przemysłowców łódzkich z zarzutami, 
iż zbyt dużo wyciągają od rządu pieniędzy na 
premje eksportowe. Łódzka „Prawda" odpowie­
działa na oba te artykuły bardzo ostro, że cała 
polityka eksportowa rządu ma jedynie na celu od­
wrócenie Uwagi od istotnych problemów i bolą­
czek naszego życia gospodarczego".

Organ przemysłowców łódzkich, zapominając 
w którym jest obozie, rżnie otwarcie politykę rzą­
du wobec produkcji jako politykę „koncesji na 
rzecz socjalizmu", nadmiernego fiskalizmu, eta­
tyzmu i t. p. Pramjami eksportowemi rząd chce 
„zagadać sprawę reformy ustawodawstwa podat­
kowego i socjalnego". „Prawda" wypowiada też 
bardzo pesymistyczne uwagi na temat popierania 
eksportu:

,Rynek wewnętrzny w Polsce nie jest zupełnie 
(wyzys kany i przemysł za wyjątkiem nie liczny ch 
gałęzi nie doszedł do tego stanu rozwoju, by mógł

zaspakajać w całości normalne zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego. Zagadnieńilepoilslkiiej polity­
ki gospodarczej nie było nigdy i nie jest sprawą 
utrzymywania się na rynkach zagranicznych 
(Względnie zdobywania ich, lecz sprawą rozwoju 
rynku wewnętrznego i doprowadzenia go do sta­
nu normalnej chłonności. Można eksport zdobyć 
premjami, ale nigdy utrzymać. Eksport oparty na 
premjach jest smiutną farsą i parodją opłakaną, 
rujnującą kraj, zwłaszcza gdy ten kraj jest tak u- 
bogi jak nasz".

Trudno o bardziej negatywne stanowisko do 
rządowej polityki premiowania eksportu niż je 
zajmuje organ rządowych przemysłowców. Nie­
mniej jaskrawo przeciwstawia się tym argumen­
tom główny organ rządów sanacyjnych. Odpo­
wiada przemysłowcom łódzkim, że rynek wewnę­
trzny rujnują sami przemysłowcy, gtdyż utrzymu­
ją najniższe zarobki i nie chcą przyczynić się ni- 
czem do podniesienia zdolności nabywczej rynku 
i sprawności przemysłu. Argumenty przeciw 
sztucznemu forsowaniu eksportu „Gazeta Polska" 
uznaje za nieszczere ze strony „Prawdy" i niezgo­
dne ze stanowiskiem organizacyj przemysłowych.

W dyskusji tej mamy więc — pisze „Gaz. 
War." — stwierdzenie, że rząd i przemysłowcy 
jednakowo są niezadowoleni z polityki premjowa 
n;a eksportu Ekonomiści rządowi są zdania, że to 
za dużo kosztuje skarb, przemysłowcy zaś, iż jest 
to za małe odszkodowanie za politykę, która po­
zbawia przemysł odpowiedniego rynku wewnętrz 
nego Ekonomiści sanacyjni są zdania, że lapiej- 
by było gdyby przemysłowcy pogodzili się z ubez 
pieczeniami społecznemi i podnieśli zbyt na ryn­
ku wewnętrznym przez danie robotnikom wyż­
szych płac i reorganizację produkcji. Przemysłów 
cy widzą wyjście dla siebie w redukcji ustawo­
dawstwa socjalnego, reformie podatkowej i ska­
sowaniu etatyzmu, czyli w zasadniczej likwida­
cji całej polityki rządów obecnych.

A przecież przemysłowcy łódzcy należą fak­
tycznie i formalnie do zwolenników rządów po- 
majowych, którym też udzielają wybitnego popar 
cia. Jak więc ma zapatrywać się na politykę go­
spodarczą rządu, w szczególności na sprawę prem 
jowania eksportu, obywtel kraju, jeśli słyszy od 
dwóch przeciwnych grap obozu rządowego, że te 
premje eksportowe są bezwartościowem wydlawa 
niem pieniędzy i, że główne znaczenie ma rynek 
wewnętrzny, zaniedbany czy też rujnowany złą 
polityką rządu i przemysłowców?

Jedno tylko może ten Obywatel wyrozumieć, 
że Obie strony, tj. rząd i przemysłowcy, nie robią 
czy też nie chcą rObdlć tego, co sami uważają za 
potrzebne oraz, że to co się obecnie robi w zakre­
sie polityki gospodarczej jest tylko kompromisem 
między przediwnemi i wzajemnie wykluczające- 
mi się dążeniami.

Trudno o jaskrawsze świadectwo bezprogra- 
mowości i rozbieżności rządów obecnych, jakie 
ujawnia się w dyskusjach wśród zwolenników te 
go samego obozu.

Poznać, dnia 13. VIII. 1930 r. 
Warunek: handel hurt. fr. d. załać. 
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RUCH w  TOWARZYSTWACH
Klub Sportowy Chojniczaiuka. W środę dnia 

20 bm odbędzie się zebranie zarządu o godzinie 8 
wieczorem w mieszkaniu pana prezesa

choru mieszanego o godzinie 8,15 wieczorem 
szkole. O komplet uprasza Dyrygent.

Baczność druchny Katolickiego Stowarzyszę! 
Polskiej Młodzieży żeńskiej We wtorek o gcw 
7,30 wiieczorem zebranie zarządu w szkole i 
wszeahnej. O kompletne i punktualne prz\rbv< 
druchen zarządowezyń uprasza się.

W czwartek o godzinie 8 punktualnie zebrai 
p.enarne. Interesujący wykład wygłosi pan r< 
Chmielewski Przybycie młodzieży pozaszkolr 
jak i niezrzeszonej mile widziane

Sprawie służ! Zarząd.
Towarzystwo Pomocników Fryzjerskich w 

Chojnicach. Dnia 19 bm o godzinie 8 wieczorem 
na sali u p Szultki odbędzie się zebranie na któ 
re Szan. Kolegów uprzejmie zaprasza Zarząd

Koło Pań, Kolejowego Przysposobienia Wojsk.
Lekcja sekcji sanitarnej odbędzie się w czwarteic 
dnia 21 8 br w ambulatorjum (Gmach Oddziału 
Drogowego) o godzinie 17. Kierowniczka
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Uchwała.
W sprawie układu zapobiegawczego firmy Sorti- 

mentslager Balzer i Borris z Chojnic zarządza sic na 
skutek wniosku dłużnika z dnia 8. sierpnia 1930 r. 
otwarcie postępowania układowego. 1907

Chojnice, dnia 16. sierpnia 1930 r.

S ą d  P o w ia to w y .

Państwowe Nadleśnictwo Rytel
p o w ia t C hojn ice

sprzedawać będzie w drodze licytacji 
w dniu 21. s ie r p n ia  I9 3 0 r .  

o g o d z . 1 0 -te j w  o b e r ż y  p. P o b o r s k ie g o  
w R Y T L U

drewno opałowe
(wałki sosn., trzebionkę grubą i cieńką) z leśnictwa 
Jaty i Jeziorko oraz żerdzie sosn. II - III kl. z leś­
nictwa Mylof. 1904

N a d leśn icz y  P a ń stw o w y .

Hotel Dworcowy
Dziś w wtorek, w czwarte* i w niedziele

Dancing H l^
I koncert artystyczny I

W n ie d z ie lę  2 4 . s ie rp n ia  bp.
po południu o godzinie 5-tej

odbędzie się
w oberży p. J. S c h r e ib e r a  - L ich n o w y

Walne zebranie
spółki rakarsklei

pow. chojnickiego.
P o r z ą d e k  o b ra d  i

1) Sprawozdanie z rewizji.
2) Potwierdzenie bilansu i sprawozd. z r. 1929.
3) Udzielenie absolutorjum Zarządowi oraz 

kierownikowi.
4) Uchwała co do pokrycia strat z r. 1929.
5) Wybory,
6) Rozmaite. 1891

Przewodniczący rady nadzorczej
J. R eg en b rech t, L ich now y.

W alter Heyn
mistrz malarski

CHOJNICE, pl. Jagielloński 6
wykonuje wszelkie

prace malarskie — lak i malowanie powozów.
Wielki wybór:

tapetbord 1 listewJ l ad  §5  g ro w y

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

i

KINO NOWOŚCI
We w to r e k  i ś r o d ę  19 i 2 0  bm .

o g o d z . 8 .3 0
Najpotężniejsze arcydzieło filmowe 
F. W. M u  r  n a  n a  pod tytułem

Czterech Djabłóa)
Wzruszające dzieje młodej artystki, która 
walczy z drmoniczną uwodzicielką o serce 
ukochanego Śmiertelna w?lka o miłość 

i życie. W rolach głównych:

Ja net Gaynor
Charles Morton.
Frapujące momenty cyrkowe! 

Śmiertelny skok pod kopułą cyrku 1
Wielka ofiara zbawia wielką miłość ! 
Łzy i radości cyrków?]' areny!
Ta, która kocha sercem » . . . 

Walka o życie . . .
Walka o miłcść . . .

Dzieje pewnej miłości zbrukowanej 
oorywem z m y s ł ó w .

Ceny zwykłe ! Ceny zwykłe!

Przetarg przymus wy
Dnia 2 0 .  8 . 1 9 3 0  r.

sprzedam najwięcej dają­
cemu za gotówkę 

w  C h o jn ica ch  
l harmonjum 
I radjoaparat 
60 butelelek wina 

Zbiórka licytantów w re­
stauracji Jażdżewskiego 
o godz. 17 tej, 

w  A n g o w ica ch  
1 maciorę 
1 rower damski 

Zbiórka licytantów o go­
dzinie 8-ej przed oberżą, 

w  O g o r ze lin a ch  
pszenicę z 5 mórg 
1 cielak (1 rok) 

Zbiórka licytantów o godz. 
12-tej przed sołectwem. 

W. K o w a lsk i  
komornik sądowv 

Chojnice. 1905

Przetarg przymusów
Dnia 2 2  s ie r p n ia  br.

sprzedam w  B r u s a c h  
najwięcej daj cemu za go­
tówkę:

o godz. 10 ‘ej na tartaku 
p. Austena 30 kubm. 
desek 4{4 i 6|6,

o godz. 10.30 n ■ tartaku 
p. Wróblewskiego Ed. 
45 kubm. desek 17, 
20, 30 m|m

Zbiórka licytantów przed 
dworcem w Brus h. 

Drabiński,
egz. Powiat Kasy Chorych 

Chojnice.

Przetarg przymusów
Dnia 2 2  s ie r p n ia  b r .

o godzinie 12-tej sprzedam 
w  L e śn ie  najwięcej da­
jącemu za gotówki;:
1) edt n fortepian skrzydła
2) jeden aparat muzyczny. 

Zbiórka licytantów przed
majątkiem o god . 11.30.

Drabiński, 
egz. Pow. Kasy Chorych 

Chojnice 1909

Jak największy wybór
Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e .  
Łisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja I Handel Farb.

BraciaHubert właśc. Juljan Hubert

Przetarg przymusów
W ś r o d ę ,  2 0 ,  b. m .

,o  god:. 11 -tej przed poł. 
Isprzedam w lokalu iicyta- 
| cyjnym, ul. Człuchów ka 29 
! najwięcej dającemu za go­
tówkę :

20 paczek wełny 
30 p. trzewików męskich 

i damskich
1 kanapę z przystawką 

Winkowski 1906 
komornik sądowy

Chojnice, Pomorze.
Telefon 219. rok zał. 1894.

Gdańska 18.

W y cią ć , w y p e łn ić  i o d d a ć  lis to w em u

Kolt mieś. no zamówienie sozety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.
Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik
Pomorski*

wrzesień
1930 2,80 zł.

„Dziennik
Pomorski*

wrzesień
1930

2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

--------  dnia ------------------------------  1930 r.

W y cią ć , w y p e łn ić  i o d d a ć  lis to w em u

Kolt mlei no zamówienie sozety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Gazetę prcszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko I dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powy2szej sumy kwitujemy 

_____  dnia ____________________  1930

Przetarg przymusów
W środę, dnid 20 sierpnia 

br. o godz. 15-tej sprzedam 
w Chojnicach na sali pana 
Jażdżewskiego Pl. Jerzego. 

2 regały z książkami 
szkolnen i ipowteśeiow. 

Szeleziński
Kom. sąd. Chojnice. 1908

P o s z u k u ję

szofera
na taksówkę od zaraz.

P ło ttk a ,
Chojnice,Człuchowska 15.

Uczeń
Syn uczciwych rodziców 
może się ze łosic.

Ł u cja n  C zupa
mistrz szewski 

Chojnice. Dworcowa 26.

Przyjmuje
6 -8  g im n a z ja s tó w

na stancję
z całem utrz>manieni na 
3 pokoje. S tasiak ow a* ,

Rynek 20.

Poszukuje się
p r ó ż n e g o

pokoju
z osobnem wejściem Zgłosz. 
do eksp. Dziennika Pom.

Ogłaszajcie
w poczytnem

w piśmie naszemf
---------------------------------------------------------------- -

W róciłam
z podróży

Edyta Meifert
dypl. naucz, gry na fortepianie.

— .... .......... .... ■ s
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Reparacje samochodowe
jak również wszelkie repar. modne

wykonuje się prędko i t a n i o .

Centrala samochodów -  Chojnice

Richard Oehrke s

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski"

Radaikeja 1 Administracja: Chojnic* ml. 
Chojnie*. — TmlmCoa M.
9m t nU

U. Poeatow* kom to o tk o n  801S32 «— Konto

Władysław Jmlimam
: Baak Powiatowy Chojnie*, Miajaka Kaaa Oangytaośd. 

Posa.“ Skrytka poestowa 83. (— Druklwm i


